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miasto, k tórego  n ie  będzie : Stary dom „pod jeleniem" w Rynkn podgórskim

do miasta Kazimierza, ale nie windykowało ono swo­
jej własności i przeszły one we władanie gminy no­
wopowstałej, którą zaprowadzony most łyżwowy 
przez W isłę na przedłużeniu ul. Krakowskiej połą­
czył komunikacyjnie z Kazimierzem i Krakowem. 
Wreszcie w r. 1784 patentem cesarskim Józefa II. 
Podgórze wyniesione zostało do rzędu miast królew­
skich i otrzymało rozmaite przywileje; zamiarem 
rządu przytem było umniejszenie znaczenia Krakowa 
przez przeniesienie ruchu handlowego do nowego 
miasta. Jednocześnie patent nakazywał wybudować 
kościół, szKołę i ratusz w Podgórzu, które też w r. 
1787 liczyło już 108 domów, a w r. 1808 otrzy­
mało od cesarza Franciszka I. własny herb (na nie- 
bieskiem polu potok, obok dwie kolumny, na lewo 
człowiek z wiosłem, w dali wzgórze). Od r. 1813 
W isła stanowiła granicę między wolnem miastem 
Krakowem i Wielkiem Ks. Krakowskiem a Podgó­
rzem, które zaokupowała A ustrya i przejście 
most wymagało paszportu...

Od przyłączenia W . Ks. Krakowskiego do A u str 
rozwój Podgórza postępował powoli i mniej więcej 
normalnie. Oczywiście „sny o potędze“, o pozbawie­
niu podwawelskiej stolicy jej znaczenia, Podgórzowi 
śnić się przestały. Został on miastem powiatowem, 
mającem handel wcale ożywiony, dzięki posiadaniu 
składów i magazynów, niższą cenę niektórych śro­
dków żywności niż Kraków, będącem siedzibą róż­
nych władz i t. d., mającem nawet oświetlenie 
elektryczne wcześniej niż Kraków itp. Podług osta 
tniego" oficyalnego spisu ludności z r. 1910 Podgó­
rze liczyło 22.320 mieszkańców i 592 domów. Obe­
cnie liczy ono już zapewne przeszło 25.000 ludności.

Połączenie Podgórza z Krakowem nastąpiło na 
tej podstawie, że w Radzie miejskiej Krakowa Pod­
górze będzie miało 16 radnych i jednego, trzeciego 
wiceprezydenta.

W  każdym razie połączenie Podgórza z Krako­

Miasto, którego nie będzie : Ś. p. Wojciech Bednarski, 
założyciel i ofiarodawca parku podgórskiego

wem jest doniosłym faktem w historyi obu tych 
miast i jednym z punktów zwrotnych w dziejach 
nowego, Wielkiego Krakowa.

m iasto, którego nie b ędz ie : Poseł Maryewski, 
burmistrz m. Podgórza.

rostwa powiatowego. W raz z tem wzrasta znacze­
nie Podgórza, powstaje handel, osiedlają się kupcy 
(przeważnie niemieccy), przybywa mieszkańców wo- 
góle, miasto się zabudowuje. W prawdzie grunta, na 
których powstawało Podgórze, należały przeważnie

Sokół w Podgórzu.

Hiasto, którego nie będzie: Stary most, łączący Kraków z Podgórzem.
m iasto, którego nie będzie : Fragment z plant 

podgórskich.


